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HUBICKA Anna Maria z d. PACIORKOWSKA, II v. SZLENDAK (1889-1941).

Zdjęcie H  Hubickiej znajduje się w książce l.Ziemiańskiego, Praca kobiet..., s.33.

Zdjęcie Hubickiej z  mężem jest u Pepłońskiego, Wywiad... (wkładka)

Anna Hubicka urodziła się 18 grudnia 1889 r. w Piotrkowie Trybunalskim, jako córka 

Stanisława Wilhelma, adwokata i publicysty, oraz Konstancji Aliny z domu Tymowskiej. 

Sama używała, także oficjalnie, imienia Hanna. Wykształcenie gimnazjalne zdobyła w 

Warszawie. Podczas rewolucji w Królestwie Polskim w 1906 r. została delegatką swojej 

szkoły do Komitetu do Walki o Szkolnictwo Polskie. W czasie studiów, które odbyła na 

Wydziale Medycyny Uniwersytetu w Lozannie, należała od studenckich stowarzyszeń 

niepodległościowych: „Filarecji” i „Bratniej Pomocy”. Po studiach od 1913 r. pracowała jako 

chirurg w Szpitalu Św. Ducha w Warszawie.

W okresie wojny, w latach 1914 -  1917 pracowała w szpitalach Czerwonego Krzyża 

w Kiszyniowie i Brześciu. W połowie 1915 r. objęła stanowisko kierowniczki oddziału

lotnego sanitarno-żywnościowego Polskiego Towarzystwa Ofiarom Wojny, W-tym-ezasie
, V ,

gaezęła wraz z mężem ppaeę-łiad.^tworzeniem tajnejwrganizacji wojskowe^wśród Polaków 

służących w wojsku rosyjskim, mają_c£j^na--celu przygotowanie stworzenii* oddziałów 

polskich, które mogłyby po wschodniej stronie frontu współdziałać z akcją Legionów 

Piłsudskiego. Po wybuchu rewolucji lutowej 1917 r. była pomocnicą lekarza Centralnego 

Komitetu Obywatelskiego w Mińsku na Białorusi. Pod koniec tego roku została kierowniczką 

wydziału prasowego sztabu I Korpusu Polskiego na Wschodzie. Przez cały ten czas Hubicka 

brała czynny udział w działalności niepodległościowej. Była kierowniczką Sekcji Żeńskiej 

Ligi Walki Czynnej, a po jej zdekonspirowaniu w 1917 r. weszła w skład nowo utworzonego 

Związku Broni. Stanęła na czele Sekcji Żeńskich tej tajnej organizacji w Mińsku i Bobrujsku. 

Pełniła również funkcję łączniczki pomiędzy oddziałem żeńskim i oddziałem męskim, które 

ze względu na wymogi konspiracji, zawsze pracowały osobno. W czerwcu 1917 r. jako 

jedyna kobieta wzięła udział w charakterze delegatki żołnierzy-Polaków z byłego korpusu 

gen. Korniłowa w zjeździe delegatów związków wojskowych, który odbył się w Petersburgu. 

W tym samym roku współorganizowała również ekspozyturę Koła Polek im. Księcia Józefa 

Poniatowskiego w Mińsku Litewskim, zostając jego przewodniczącą, jak też Polskie 

Towarzystwo Ofiarom Wojny. Gdy w lutym 1918 r. obie organizacje powołały do życia 

Pogotowie Wojenne, weszła w skład jego zarządu. Po włączeniu Związku Broni do POW, 

Hubicka wraz z mężem wyjechała do Kijowa, gdzie objęła funkcję kierowniczki sekcji
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łączności i sekretariatu komendanta POW, Leopolda Lisa -  Kuli. Wraz z Z. Gnatkowską, S. 

Kuszelewską i Korczakową przeznaczona była do wykonywania zadań specjalnych dla KN

III. Dlatego też ze względów bezpieczeństwa nie należała, ani nie kontaktowała się z 

członkiniami kijowskiego żeńskiego oddziału POW. Jesienią 1918 r. otrzymała wraz z 

mężem misję dotarcia do gen. Hallera, a potem wyjazdu do Paryża, gdzie była członkinią 

delegacji POW do rządu francuskiego.

Po zakończeniu wojny, Dekretem NPiNW z 17 maja 1922 r. ogłoszonym w Dz. Pers. 

MSWojsk. Nr 1 z dnia 4 stycznia 1923 r. została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti Militari V klasy. W uzasadnieniu wniosku napisano:

Doktor Anna Hubicka razem z mężem swoim pracuje w POW w Kijowie, zdobywając dla 

Organizacji środki materialne, które pozwalają na poważne postawienie prac zarówno na 

Ukrainie, jak i w całym kraju.

Po okresie pracy politycznej i organizacyjnej w Kijowie. Ob. Hubicka z rozkazu 

Komendy Głównej udaje się do Moskwy. Tam wśród ciężkich warunków pracy konspiracyjnej, 

nieustannego śledzenia i prześladowań ze strony bolszewików nawiązuje kontakt z Entent ’ą, 

co dla sprawy polskiej ma znaczenie wagi państwowej. Ponieważ cała praca POW zarówno 

na Ukrainie, jak i w Rosji jest skierowana przeciwko Rosji i państwom centralnym, a 

przedstawiciele Ententy, nie mając kontaktu z organizacją, nie mogą się co do tego upewnić i 

podejrzewają POW, a więc większość społeczeństwa i miarodajnych czynników w Polsce, o 

stosunek do Ententy wrogi -  więc nawiązanie przez Ob. Hubicką łączności z 

przedstawicielami Ententy ma znaczenie pierwszorzędne i wpływa na zmianę stosunku koliicji 

do nas.

Wreszcie na rozkaz Komendy Głównej, wśród okropnych warunków terroru i 

najcięższych prześladowań, przedostaje się do Petersburga, a stamtąd przedziera się do 

Finlandii, by zgodnie z rozkazem dotrzeć do Paryża.

Spełniwszy rozkaz, wraca do kraju już w okresie niepodległości Polski. Za powyższą 

nadzwyczaj owocną i brzemienną w tak ważne następstwa [pracy], jak nawiązanie kontaktu z 

przedstawicielami Ententy, [..] -  przedstawia się Ob. Hubicką Annę do odznaczenia orderem 

„ Yirtuti Militari” klasy V. Za działalność w POW otrzymała również Krzyż Niepodległości z 

Mieczami.

Po powrocie do Polski w 1918 r. pracowała jako kierowniczka biura prasowego w 

Naczelnym Dowództwie WP (1919-1920) i równocześnie w Kancelarii Cywilnej Naczelnika 

Państwa (1919-1922). Od maja 1922 r. do września 1923 r. była zatrudniona jako urzędniczka 

w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. Po krótkiej przerwie powróciła w 1925 r. do MSZ i
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pracowała tam kolejno jako sekretarka i referentka do momentu uzyskania mandatu 

senatorskiego z listy państwowej BBWR w 1930 r. Współtworzyła również ruch społeczno-

obywatelski kobiet w Polsce. Była organizatorką i kilkuletnią wiceprzewodniczącą Rodziny
ił *Wojskowej, a w 1928 r. współtworzyła Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. Z ramienia tej

organizacji weszła w 1930 r. do Senatu III kadencji. Pracowała w komisjach: skarbowo- 

budżetowej, gospodarstwa społecznego oraz spraw zagranicznych. Była członkinią Klubu 

Parlamentarnego BBWR, w którym należała do tzw. Grupy Kobiecej.

Po zakończeniu kadencji w 1935 r. wróciła do MSZ i przez krótki czas była referentką 

biura personalnego Ambasady Polskiej w Berlinie, po czym skorzystała z urlopu bezpłatnego. 

W październiku 1938 r. przeniesiona została w stan nieczynny, a w marcu 1939 w stan 

spoczynku. . Zmarła w Lublinie 26 października 1941 r.

Hanna Hubicka miała trzech braci: Jerzego, Stanisława (1898-1940) -  dziennikarza, 

por. rezerwy WP, w czasie kampanii wrześniowej 1939 r. oficera Flotylli Pińskiej, więźnia 

sowieckiego obozu jenieckiego w Kozielsku, zamordowanego przez NKWD w Katyniu, oraz 

Tadeusz (1900- 1973)-p p łk  WP.

Pierwszym mężem był Stefan Bolesław Hubicki (1877-1955) -  lekarz, 

współorganizator POW w Rosji. W latach 1918-1921 pracował w WP jako oficer wywiadu. 

Jesienią 1918 r. wysłany został przez POW do Paryża, gdzie został członkiem i 

współorganizatorem Komisji Wojskowej Komitetu Narodowego Polskiego oraz 

kierownikiem Biura Opieki nad Żołnierzem. Po powrocie do kraju był m.in. w latach 1930- 

1934 ministrem pracy i opieki społecznej. W 1928 r. awansował do stopnia gen. brygady. Po 

kampanii wrześniowej internowano go na Węgrzech, gdzie po zwolnieniu z obozu 

organizował pomoc dla uchodźców. W 1945 r. wrócił do Polski. Pracował jako lekarz w 

Białogonie, a następnie w Sławkowie. W 1923 r. został odznaczony Orderem Virtuti Militari. 

Drugim mężem Hubickiej był Henryk Szlendak.

Hanna Hubicka miała jednego syna z pierwszego małżeństwa -  Andrzeja, który 

poległ w kampanii wrześniowej 1939 r.
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Urodziła się 18 sierpnia 1889 r. w Piotrkowie Trybunalskim jako córka 

Stanisława Witalisa i Konstancji Aliny z Tymowskich. Ojciec był adwokatem i publicystą.

Miała trzech braci -  Jerzego, Stanisława i Tadeusza. Jerzy był posłem na Sejm 

Rzeczypospolitej Polskiej. Stanisław, ur. w 1898 r. w Częstochowie, to dziennikarz 

i nauczyciel, uczestnik I wojny światowej. Jako por. rez. WP w korpusie oficerów rzeczno

-  brzegowych w sierpniu 1939 r. został zmobilizowany do Flotylli Pińskiej. Wzięty do 

niewoli sowieckiej zginął w Katyniu. Zostawił żonę, Wandę z Głoszkowskich i córkę 

Martę. Tadeusz, ur. w 1900 r. ppłk. WP, zm. w 1973 r.

Po ukończeniu medycyny na Uniwersytecie w Lozannie od 1913 r. pracowała 

jako chirurg w Szpitalu św. Ducha w Warszawie. W latach 1914-1917 pracowała 

w szpitalach Czerwonego Krzyża w Kiszyniowie i w Brześciu Litewskim, a następnie 

razem z mężem w czołówce chirurgicznej 25 korpusu armii rosyjskiej.

Była drugą żoną dr. med. Stefana Hubickiego, przed I wojną światową więźnia 

caratu za działalność niepodległościową. W czasie 1 wojny światowej służył jako lekarz 

czołówki chirurgicznej przy 3 Dywizji Grenadierów 25 korpusu dowodzonego przez gen. 

Komiłowa. W 1917 r. wstąpił do I Korpusu Polskiego na Wschodzie 

i został członkiem rady sanitarnej, a następnie zastępcą naczelnika wydziału 

aprowizacyjnego twierdzy Bobrujsk. Wiosna 1918 r. był zastępca komendanta polskiej 

obrony Mińska. Należał do Ligi Wolności, Związku Broni i POW. 

Z ramienia POW pracował w wydziale mobilizacyjnym w Kijowie i w Moskwie. Także
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z ramienia POW był członkiem Komisji Wojskowej w Komitecie Narodowym Polskim 

w Paryżu. W 1919 r., po powrocie do kraju z armią gen. Hallera, pełnił kolejno funkcje 

szefa sanitarnego twierdzy Grodno, 2 DP Legionów, 1 DP Legionów, Grupy Operacyjnej 

gen. E. Rydza-Śmigłego, III Armii i II Armii. Następnie pełnił funkcję szefa Wydziału 

Organizacyjnego Departamentu Sanitarnego MSWojsk. W latach 1922-1928 był 

współorganizatorem i komendantem Wojskowej Szkoły Sanitarnej w Warszawie. W latach 

1930 - 1934 jako generał brygady w stanie spoczynku był ministrem pracy i opieki 

społecznej w rządach Walerego Sławka, Adama Prystora i Janusza Jędrzej ewicza.

Hanna i Stefan Hubicy mieli syna Andrzeja urodzonego w 1917 r. Poległ on 

w kampanii wrześniowej 1939 r. Po rozwodzie z gen. Hubickim wyszła za mąż za Henryka 

Szlendaka.

Zaraz po upadku caratu, w kwietniu i maiu 1917 r. przebywali razem z mężem na 

urlopie na Krymie. Po powrocie na front, do miejsca stacjonowania 25 korpusu w Wielkim 

Okorsku dr Hubicki został prezesem Związku Wojskowych Polaków w 25 korpusie. Jego 

żona była jednym z 4 delegatów 25 korpusu armii rosyjskiej na Zjazd Związku 

Wojskowych Polaków w Petersburgu w czerwcu 1917 r. Jako jedyna kobieta -  delegat na 

zjeździe przewodniczyła komisji mającej na celu opracowanie deklaracji w sprawie 

stosunku do kraju i do rewolucji rosyjskiej. Należała do grona tych delegatów, którzy 

pragnęli utworzenia Wojska Polskiego do walki z Niemcami.

Po powrocie z Petersburga do 25 korpusu wskutek podjęcia ofensywy przez 

wojska rosyjskie znaleźli się obydwoje z mężem pod Tarnopolem.

We wrześniu 1917 r. opuścili szeregi armii rosyjskiej i wyjechali do Mińska, 

gdzie tworzył się I Korpus Polski. Zaraz po przyjeździe zostali wciągnięci przez por. 

Henryka Bagińskiego, redaktora „Wiadomości Wojskowych” do Ligi Wolności, 

skupiającej zwolenników walki o pełna niepodległość Polski pod przewodnictwem Józefa 

Piłsudskiego. Do organizacji tej należeli w I Korpusie min. Melchior i Witold 

Wańkowiczowie. Tadeusz Lednicki i Władysław Raczkiewicz. W I Korpusie pełniła 

oczywiście także funkcję lekarza. Pod koniec 1917 r. została kierowniczką wydziału 

prasowego I Korpusu.

Była jedną z głównych organizatorek walk z okupacja bolszewicka w Mińsku. W 

dniu 8 lutego 1918 r. Koło Polek w Mińsku wraz z Towarzystwem Przyjaciół Żołnierza

9



Polskiego zorganizowało Pogotowie Wojenne, które uruchomiło pięć oddziałów pracy: 

mieszkaniowy, żywnościowy, odzieżowy, sanitarny i opieki nad więźniami. Zarząd 

Pogotowia stanowiły Anna Hubicka. Zofia i Maria Wańkowiczowe -  członkinie Związku 

Broni oraz Teresa hr. Potocka -  delegatka Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza Polskiego.

Stefan Hubicki we wspomnieniach tak pisał o ówczesnej działalności żony: 

....Po rozbiciu 2 dywizji, gdy Mińsk zapełnił się rozbitkami polskimi, a wiezienia oficerami, 

na pierwszy plan w akcji naszej wysunęły się kobiety. Jeszcze przed rewolucja bolszewicką 

zawiązała żona moja z gronem pań wśród których były: pp. 2 Wańkowiczowe, 

Matuszewska. Łubieńska. Bagińska. 2 panny Lewińskie i inne. Koło Polek, celem którego 

była pomoc żołnierzowii xzachecenie do tej pomocy jak najszerszych kół społecznych. 

Podczas wałk z bolszewikami z Kołem Polek złączyło się inne towarzystwo zwane 

Towarzystwem Przyjaciół Żołnierza (pp. Potocka. Woroniecka. Dziekońska i in.). 

Najdzielniejszymi jej pomocnicami były wymienione już panie i kilka innych, któtych już 

nie wyliczę. Organizacja objęła parę tysięcy kobiet karnych i przejętych jak największą

o fiarnością. Pod pozorem niesienia pomocy rozbitkom stworzyły te panie na główne j ulicy 

Mińska, tuż pod nosem Rewkomu biuro, gdzie obok rozdawania bielizny, kartek 

noclegowych itp. organizowano żohiierzy. dawano im broń i przydzielano do nich 

oficerów. Był to prawdziwy i bardzo sprężysty sztab tego wojska z którem zdobyliśmy 

później Mińsk i utrzymali go.......

W okresie działalności w Mińsku pod okupacja bolszewicka nawiązali wraz z 

mężem stosunki z francuska misia wojskowa. Francuzi zaoferowali pomoc finansowa i 

instruktorska przy formowaniu Wojska Polskiego w Rosji. Przekazali na ręce Hubickich 

80 000 rubli na prowadzenie agitacji na rzecz wstępowania do WP w obozach jenieckich, 

akcji werbunkowej w oddziałach rosyjskich i agitacji przez odczyty i pogadanki na rzecz 

walki z Niemcami w oddziałach polskich oraz agitacji antyniemieckiei w samym Mińsku. 

W związku z tym założyli w Mińsku pismo .Placówka”. Po wyjeździe Lechnickiego 

przejęli po nim także wywiad przeciwko bolszewikom. Wg. Hubickiego był na nich 

wydany przez bolszewików wyrok śmierci.

Po zajęciu Mińska przez Niemców Hubiccy wyjechali do Bobruiska. gdzie 

podjęli działalność w POW. W maju 1918 r. odbył się w Bobruisku zjazd Kół Polek i 

Towarzystw Przyjaciół Żołnierza Polskiego z okręgów: mińskiego, bobruiskiego i 

kijowskiego. Na zieździe tym Hubicka reprezentowała myśl legionowo-peowiacką.

3
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W nocy z 21 na 22 maja 1918 r. uczestniczyła wraz z innymi członkiniami 

Związku Broni -  Stanisława Kuszełewską i Maria Bagińska w próbie odsunięcia gen. 

Dowbora-Muśnickiego od dowództwa I Korpusu i podjęcia walki z Niemcami zamiast 

kapitulacji przed nimi. Na jej rekach umierał por. Mieczysław Gielniewski. który rankiem 

22 maia. po nieudanym zamachu strzałem z rewolweru odebrał sobie życie.

Po kapitulacji Korpusu przed Niemcami, wraz z Przemysławem Barthel de 

Weydenthal. Leopoldem Lisem-Kula oraz z mężem wyjechała do Kijowa, gdzie pod ps. 

Korczakowa przez około trzy tygodnie uczestniczyła w pracach Komendy Naczelnej POW 

na Ukrainie. Następnie wyjechała z mężem w misji do gen. Józefa Hallera do Francji.

Za ten okres działalności Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 

z dnia 17 maja 1922 r. (Adj. Gen. L. 13391 VM) została odznaczona Orderem Virtuti 

Militari V klasy (L.k. 7598).

We wniosku o nadanie tego odznaczenia Henryk Józewski jako b. Komendant 

POW na Ukrainie pisał: „Dr Anna Hubicka razem z mężem swoim pracuje w Kijowie 

zdobywając dla organizacji środki materialne, które pozwalają na poważne postawienie 

prac zarówno na Ukrainie ja k  i w całym kraju.

Po okresie pracy politycznej i organizacyjnej w Kijowie, ob. Hubicka z rozkazu 

Komendy Głównej t/daje się do Moskwy. Tam wśród bardzo ciężkich warunków pracy 

konspiracyjnej, nieustannego śledzenia i prześladowań ze strony bolszewików, nawiązuje 

kontakt z Ententą, co dla sprawy polskiej ma znaczenie wagi państwowej. Ponieważ cała 

praca POW zarówno na Ukrainie jak  i w Rosji jest skierowana przeciwko Rosji 

i państwom centralnym, a przedstawiciele Ententy nie mając kontaktu z organizacją, nie 

mogą się co do tego upewnić i podejrzewają POW, a więc większość społeczeństwa 

i miarodajnych czynników w Polsce o stosunek do Ententy wrogi, więc nawiązanie przez 

ob. Hubicką łączności z przedstawicielami Ententy ma znaczenie pierwszorzędne i wpływa 

na zmianę stosunku do nas koalicji.

Wreszcie na rozkaz Komendy Głównej wśród okropnych warunków terroru 

i najcięższych prześladowań przedostaje się do Petersburga, a stamtąd przedziera się do 

Finlandii, by zgodnie z rozkazem dotrzeć do Paryża.

Za powyższą, nadzwyczajną, owocną i brzemienną w tak ważne następstwa jak  

nawiązanie kontaktu z przedstawicielami Ententy pracę -  przedstawia się ob. Hubicką 

Annę do odznaczenia orderem Virtuti Militari klasy V. ”

4
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Po powrocie do kraju, w latach 1919 -  1920, pracowała jako kierowniczka biura 

prasowego w Naczelnym Dowództwie WP. W latach 1919 -  1922 pracowała także 

w Kancelarii Cywilnej Naczelnika Państwa, a od maia do września 1923 r. 

w MSZ. Po krótkiej przerwie powróciła w styczniu 1925r. do MSZ pełniąc kolejno funkcje 

sekretarki i referendarza.

W latach 1928 -  1930 była zastępcą posła z listy nr 1 (BBWR) w okręgach 

wyborczych nr 1 w Warszawie i nr 13 w Łodzi. W 1930 r. uczestniczyła w kampanii 

wyborczej BBWR jako członek sztabu Komitetu Wyborczego Organizacji Kobiecych. 

Została senatorem III kadencji z listy państwowej nr 1 (BBWR). W senacie pełniła funkcje 

sekretarza Sądu Klubowego BBWR, referenta komisji skarbowo -  budżetowej oraz 

zastępcy członka komisji gospodarstwa społecznego i komisji spraw zagranicznych.

Po zakończeniu kadencji w 1935 r. powróciła do MSZ i przez krótki czas była 

referentką biura personalnego Ambasady RP w Berlinie. Przez kilka następnych lat 

korzystała z bezpłatnego urlopu. W październiku została przeniesiona w stan nieczynny, 

a 31 marca 1939 r. w stan spoczynku.

W latach 1928 -  1929 pełniła funkcję przewodniczącej Stowarzyszenia „Rodzina 

Wojskowa”. Była także członkinią Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Od 1935 r. jako 

delegatka Związku Peowiaczek wchodziła w skład Zarządu Głównego Federacii Polskich 

Związków Obrońców Ojczyzny. Na VIII Zieździe Walnym FPZOO w dniu 25 kwietnia 

1938 r. została wybrana na dalsza 3-letnia kadencje do Zarządu Głównego jako 

przedstawicielka Związku Kurierek 1 Brygady Legionów Polskich (gdzie pełniła funkcję 

sekretarza generalnego). W latach 1938-1939 pracowała w Prezydium ZG FPZOO.

Po powołaniu w 1928 r. Głównej Komisji Odznaczeniowej dla przygotowania 

wniosków odznaczeniowych za działalność niepodległościową, została przewodniczącą 

Podkomisji nr 7 dla Pracy Kobiet wchodzącej w skład Komisji Środowiskowej Formacji 

Polskich na Wschodzie, której przewodniczył jej mąż, płk dr Stefan Hubicki

W 1931 r. została odznaczona Krzyżem Niepodległości z Mieczami.

W 2. połowie lat 30-tych mieszkała w Warszawie przy ul. Koźmiana 11.

Zmarła 26 października 1941 r. w Lublinie.
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Anna Maria HUBICKA 2v. SZLENDAK z d. PACIORKOWSKA

Urodziła się 18 sierpnia 1889r. w Piotrkowie Trybunalskim jako córka Stanisława 

Witalisa i Konstancji Aliny z Tymowskich. Ojciec był adwokatem i publicystą.

Miała trzech braci -  Jerzego, Stanisława i Tadeusza. Jerzy był posłem na Sejm 

Rzeczypospolitej Polskiej. Stanisław, ur. w 1898r. w Częstochowie, to dziennikarz 

i nauczyciel, uczestnik I wojny światowej. Jako por. rez. WP w korpusie oficerów rzeczno

-  brzegowych w sierpniu 1939r. został zmobilizowany do Flotylli Pińskiej. Wzięty do 

niewoli sowieckiej zginął w Katyniu. Zostawił żonę, Wandę z Głoszkowskich i córkę 

Martę. Tadeusz, ur. w 1900r. ppłk. WP, zm. w 1973r.

Po ukończeniu medycyny na Uniwersytecie w Lozannie od 1913r. pracowała 

jako chirurg w Szpitalu św. Ducha w Warszawie. W latach 1914-1917 pracowała 

w szpitalach Czerwonego Krzyża w Kiszyniowie i w Brześciu Litewskim.

Była drugą żoną dr. med. Stefana Hubickiego, przed I wojną światową więźnia 

caratu za działalność niepodległościową. W 1914r. został zmobilizowany do czołówki 

chirurgicznej armii rosyjskiej. W 1917r. wstąpił do I Korpusu Polskiego na Wschodzie 

i został członkiem rady sanitarnej, a następnie zastępcą naczelnika wydziału 

aprowizacyjnego twierdzy Bobrujsk. Należał do Ligi Wolności, Związku Broni i POW. 

Z ramienia POW pracował w wydziale mobilizacyjnym w Kijowie i w Moskwie. Także 

z ramienia POW był członkiem Komisji Wojskowej w Komitecie Narodowym Polskim 

w Paryżu. W 1919r., po powrocie do kraju z armią gen. Hallera, pełnił kolejno funkcje 

szefa sanitarnego twierdzy Grodno, 2 DP Legionów, 1 DP Legionów, Grupy Operacyjnej 

gen. E. Rydza-Śmigłego, III Armii i II Armii. Następnie pełnił funkcję szefa Wydziału 

Organizacyjnego Departamentu Sanitarnego MSWojsk. W latach 1922-1928 był

L k . .  I W
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współorganizatorem i komendantem Wojskowej Szkoły Sanitarnej w Warszawie. W latach 

1930 - 1934 jako generał brygady w stanie spoczynku był ministrem pracy i opieki 

społecznej w rządach Walerego Sławka, Adama Prystora i Janusza Jędrzejewicza.

Hanna i Stefan Hubicy mieli syna Andrzeja urodzonego w 1917r. Poległ on 

w kampanii wrześniowej 1939r. Po rozwodzie z gen. Hubickim wyszła za mąż za Henryka 

Szlendaka.

Po rewolucji lutowej dr Hubicka była pomocnicą głównego lekarza Centralnego 

Komitetu Obywatelskiego w Mińsku Litewskim. Tam podjęła działalność 

niepodległościową w organizacjach wojskowych Liga Polska i Armia Polska powołanych 

do walki z Niemcami. Po rozwiązaniu tych organizacji została członkinią Związku Broni 

wcielonego następnie do POW przez przybyłego do Mińska ppłk. Leopolda Lisa-Kulę. 

Uczestniczyła w tworzeniu Związku Wojskowych Polaków w Mińsku. Była delegatem 

z 25 korpusu armii rosyjskiej na Zjazd Związków Wojskowych Polaków w Petersburgu 

w czerwcu 1917r. Jako jedyna kobieta -  delegat na zjeździe przewodniczyła komisji 

mającej na celu opracowanie deklaracji w sprawie stosunku do kraju i do rewolucji 

rosyjskiej Jako lekarz, a jednocześnie członkini Związku Broni, następnie POW, służyła 

w I Korpusie Polskim na Wschodzie gen. Józefa Dowbora-Muśnickiego Pod koniec 

1917r. została kierowniczką wydziału prasowego I Korpusu. W maju 1918r., po kapitulacji 

Korpusu przed Niemcami, wraz z Przemysławem Barthel de Weydenthal, Leopoldem 

Lisem-Kulą oraz z mężem wyjechała do Kijowa, gdzie uczestniczyła w pracach Komendy 

Naczelnej POW na Ukrainie.

Za ten okres działalności Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 

z dnia 17 maja 1922r. (Adj. Gen. L. 13391 VM) została odznaczona Orderem Virtuti 

Militari V klasy (L.k. 7598).

We wniosku o nadanie tego odznaczenia Henryk Józewski jako b. Komendant 

POW na Ukrainie pisał: „Dr Anna Hubicka razem z mężem swoim pracuje w Kijowie 

zdobywając dla organizacji środki materialne, które pozwalają na poważne postawienie 

prac zarówno na Ukrainie jak i w całym kraju.

Po okresie pracy politycznej i organizacyjnej w Kijowie, ob. Hubicka z rozkazu 

Komendy Głównej udaje się do Moskwy. Tam wśród bardzo ciężkich warunków pracy 

konspiracyjnej, nieustannego śledzenia i prześladowań ze strony bolszewików, nawiązuje 

kontakt z Ententą, co dla sprawy polskiej ma znaczenie wagi państwowej. Ponieważ cala 

praca POW zarówno na Ukrainie ja k  i w Rosji jest skierowana przeciwko Rosji

2

16



i państwom centralnym, a przedstawiciele Ententy nie mając kontaktu z organizacją, nie 

mogą się co do tego upewnić i podejrzewają POW, a więc większość społeczeństwa 

i miarodajnych czynników w Polsce o stosunek do Ententy wrogi, więc nawiązanie przez 

ob. Hubicką łączności z przedstawicielami Ententy ma znaczenie pierwszorzędne i wpływa 

na zmianę stosunku do nas koalicji.

Wreszcie na rozkaz Komendy Głównej wśród okropnych warunków terroru 

i najcięższych prześladowań przedostaje się do Petersburga, a stamtąd przedziera się do 

Finlandii, by zgodnie z rozkazem dotrzeć do Paryża.

Za powyższą, nadzwyczajną, owocną i brzemienną w tak ważne następstwa jak  

nawiązanie kontaktu z przedstawicielami Ententy pracę -  przedstawia się ob. Hubicką 

Annę do odznaczenia orderem Yirtuti Militari klasy V. ”

Po powrocie do kraju, w latach 1919 -  1920, pracowała jako kierowniczka biura 

prasowego w Naczelnym Dowództwie WP. W latach 1919 -  1922 pracowała także 

w Kancelarii Cywilnej Naczelnika Państwa. Od maja do września 1923r. pracowała 

w MSZ. Po krótkiej przerwie powróciła w styczniu 1925r. do MSZ pełniąc kolejno funkcje 

sekretarki i referendarza.

W latach 1928 -  1930 była zastępcą posła z listy nr 1 (BBWR) w okręgach 

wyborczych nr 1 w Warszawie i nr 13 w Łodzi. W 1930r. uczestniczyła w kampanii 

wyborczej BBWR jako członek sztabu Komitetu Wyborczego Organizacji Kobiecych. 

Została senatorem III kadencji z listy państwowej nr 1 (BBWR). W senacie pełniła funkcje 

sekretarza Sądu Klubowego BBWR, referenta komisji skarbowo -  budżetowej oraz 

zastępcy członka komisji gospodarstwa społecznego i komisji spraw zagranicznych.

Po zakończeniu kadencji w 1935r. powróciła do MSZ i przez krótki czas była 

referentką biura personalnego Ambasady RP w Berlinie. Przez kilka następnych lat 

korzystała z bezpłatnego urlopu. W październiku została przeniesiona w stan nieczynny, 

a 31 marca 1939r. w stan spoczynku.

W latach 1928 -  1929 pełniła funkcję przewodniczącej Stowarzyszenia „Rodzina 

Wojskowa”. Była także członkinią Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Po powołaniu w 1928r. Głównej Komisji Odznaczeniowej dla przygotowania 

wniosków odznaczeniowych za działalność niepodległościową, została przewodniczącą 

Podkomisji nr 7 dla Pracy Kobiet wchodzącej w skład Komisji Środowiskowej Formacji 

Polskich na Wschodzie, której przewodniczył jej mąż, płk dr Stefan Hubicki.
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W 193 lr. została odznaczona Krzyżem Niepodległości z Mieczami.
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I

Anna Maria HUBICKA 2v. SZLENDAK z d. PACIORKOWSKA

Urodziła się 18 sierpnia 1889r. w Piotrkowie Trybunalskim jako córka Stanisława 

Witalisa i Konstancji Aliny z Tymowskich. Ojciec był adv

Miała trzech braci -  Jerzego, Stanisława i Ta isłem na Sejm

Rzeczypospolitej Polskiej. Stanisław, ur. w 1898r. w Częstochowie, to dziennikarz 

i nauczyciel, uczestnik I wojny światowej. Jako por. rez. WP w korpusie oficerów rzeczno

-  brzegowych w sierpniu 1939r. został zmobilizowany do Flotylli Pińskiej. Wzięty do 

niewoli sowieckiej zginął w Katyniu. Zostawił żonę, Wandę z Głoszkowskich i córkę 

Martę. Tadeusz, ur. w 1900r. ppłk. WP, zm. w 1973r.

Po ukończeniu medycyny na Uniwersytecie w Lozannie od 1913r. pracowała 

jako chirurg w Szpitalu św. Ducha w Warszawie. W latach 1914-1917 pracowała 

w szpitalach Czerwonego Krzyża w Kiszyniowie i w Brześciu Litewskim.

Była drugą żoną dr. med. Stefana Hubickiego, przed I wojną światową więźnia 

caratu za działalność niepodległościową. W 1914r. został zmobilizowany do czołówki 

chirurgicznej armii rosyjskiej. W 1917r. wstąpił do I Korpusu Polskiego na Wschodzie 

i został członkiem rady sanitarnej, a następnie zastępcą naczelnika wydziału 

aprowizacyjnego twierdzy Bobrujsk. Należał do Ligi Wolności, Związku Broni i POW. 

Z ramienia POW pracował w wydziale mobilizacyjnym w Kijowie i w Moskwie. Także 

z ramienia POW był członkiem Komisji Wojskowej w Komitecie Narodowym Polskim 

w Paryżu. W 1919r., po powrocie do kraju z armią gen. Hallera, pełnił kolejno funkcje 

szefa sanitarnego twierdzy Grodno, 2 DP Legionów, 1 DP Legionów, Grupy Operacyjnej 

gen. E. Rydza-Śmigłego, III Armii i II Armii. Następnie pełnił funkcję szefa Wydziału 

Organizacyjnego Departamentu Sanitarnego MSWojsk. W latach 1922-1928 był
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współorganizatorem i komendantem Wojskowej Szkoły Sanitarnej w Warszawie. W latach 

1930 - 1934 jako generał brygady w stanie spoczynku był ministrem pracy i opieki 

społecznej w rządach Walerego Sławka, Adama Prystora i Janusza Jędrzejewicza.

Hanna i Stefan Hubicy mieli syna Andrzeja urodzonego w 1917r. Poległ on 

w kampanii wrześniowej 1939r. Po rozwodzie z gen. Hubickim wyszła za mąż za Henryka 

Szlendaka.

Po rewolucji lutowej dr Hubicka była pomocnicą głównego lekarza Centralnego 

Komitetu Obywatelskiego w Mińsku Litewskim. Tam podjęła działalność 

niepodległościową w organizacjach wojskowych Liga Polska i Armia Polska powołanych 

do walki z Niemcami. Po rozwiązaniu tych organizacji została członkinią Związku Broni 

wcielonego następnie do POW przez przybyłego do Mińska ppłk. Leopolda Lisa-Kulę. 

Uczestniczyła w tworzeniu Związku Wojskowych Polaków w Mińsku. Była delegatem 

z 25 korpusu armii rosyjskiej na Zjazd Związków Wojskowych Polaków w Petersburgu 

w czerwcu 1917r. Jako jedyna kobieta -  delegat na zjeździe przewodniczyła komisji 

mającej na celu opracowanie deklaracji w sprawie stosunku do kraju i do rewolucji 

rosyjskiej Jako lekarz, a jednocześnie członkini Związku Broni, następnie POW, służyła 

w I Korpusie Polskim na Wschodzie gen. Józefa Dowbora-Muśnickiego. Pod koniec 

1917r. została kierowniczką wydziału prasowego I Korpusu. W maju 1918r., po kapitulacji 

Korpusu przed Niemcami, wraz z Przemysławem Barthel de Weydenthal, Leopoldem 

Lisem-Kulą oraz z mężem wyjechała do Kijowa, gdzie uczestniczyła w pracach Komendy 

Naczelnej POW na Ukrainie.

Za ten okres działalności Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 

z dnia 17 maja 1922r. została odznaczona Orderem Virtuti Militari V klasy (L.k. 

7598).

We wniosku o nadanie tego odznaczenia Henryk Józewski jako b. Komendant 

POW na Ukrainie pisał: „Dr Anna Hubicka razem z mężem swoim pracuje w Kijowie 

zdobywając dla organizacji środki materialne, które pozwalają na poważne postawienie 

prac zarówno na Ukrainie jak  i w całym kraju.

Po okresie pracy politycznej i organizacyjnej w Kijowie, ob. Hubicka z rozkazu 

Komendy Głównej udaje się do Moskwy. Tam wśród bardzo ciężkich warunków pracy 

konspiracyjnej, nieustannego śledzenia i prześladowań ze strony bolszewików, nawiązuje 

kontakt z Ententą, co dla sprawy polskiej ma znaczenie wagi państwowej. Ponieważ cala 

praca POW zarówno na Ukrainie jak  i w Rosji jest skierowana przeciwko Rosji
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i państwom centralnym, a przedstawiciele Ententy nie mając kontaktu z organizacją, nie 

mogą się co do tego upewnić i podejrzewają PO W, a więc większość społeczeństwa 

i miarodajnych czynników w Polsce o stosunek do Ententy wrogi, więc nawiązanie przez 

ob. Hubicką łączności z przedstawicielami Ententy ma ztiaczenie pierwszorzędne i wpływa 

na zmianę stosunku do nas koalicji.

Wreszcie na rozkaz Komendy Głównej wśród okropnych warunków terroru 

i najcięższych prześladowań przedostaje się do Petersburga, a stamtąd przedziera się do 

Finlandii, by zgodnie z rozkazem dotrzeć do Paryża.

Za powyższą, nadzwyczajną, owocną i brzemienną w tak ważne następstwa ja k  

nawiązanie kontaktu z przedstawicielami Ententy pracę -  przedstawia się ob. Hubicką 

Annę do odznaczenia orderem Virtuti Militari klasy V ”

Po powrocie do kraju, w latach 1919 -  1920, pracowała jako kierowniczka biura 

prasowego w Naczelnym Dowództwie WP. W latach 1919 -  1922 pracowała także 

w Kancelarii Cywilnej Naczelnika Państwa. Od maja do września 1923r. pracowała 

w MSZ. Po krótkiej przerwie powróciła w styczniu 1925r. do MSZ pełniąc kolejno funkcje 

sekretarki i referendarza.

W latach 1928 -  1930 była zastępcą posła z listy nr 1 (BBWR) w okręgach 

wyborczych nr 1 w Warszawie i nr 13 w Łodzi. W 1930r. została senatorem III kadencji 

z listy państwowej nr 1 (BBWR). W senacie pełniła funkcje sekretarza Sądu Klubowego 

BBWR, referenta komisji skarbowo -  budżetowej oraz zastępcy członka komisji 

gospodarstwa społecznego i komisji spraw zagranicznych.

Po zakończeniu kadencji w 1935r. powróciła do MSZ i przez krótki czas była 

referentką biura personalnego Ambasady RP w Berlinie. Przez kilka następnych lat 

korzystała z bezpłatnego urlopu. W październiku została przeniesiona w stan nieczynny, 

a 31 marca 1939r. w stan spoczynku.

W latach 1928 -  1929 pełniła funkcję przewodniczącej Stowarzyszenia „Rodzina 

Wojskowa”. Była także członkinią Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Po powołaniu w 1928r. Głównej Komisji Odznaczeniowej dla przygotowania 

wniosków odznaczeniowych za działalność niepodległościową, została przewodniczącą 

Podkomisji nr 7 dla Pracy Kobiet wchodzącej w skład Komisji Środowiskowej Formacji 

Polskich na Wschodzie, której przewodniczył jej mąż, płk dr Stefan Hubicki.

W 1931r. została odznaczona Krzyżem Niepodległości z Mieczami.
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Anna Maria HUBICKA 2v. SZLENDAK z d. PACIORKOWSKA

Urodziła się 18 sierpnia 1889r. w Piotrkowie Trybunalskim jako córka Stanisława 

Witalisa i Konstancji Aliny z Tymowskich. Ojciec był adwokatem i publicystą.

Miała trzech braci -  Jerzego, Stanisława i Tadeusza. Jerzy był posłem na Sejm 

Rzeczypospolitej Polskiej. Stanisław, ur. w 1898r. w Częstochowie, to dziennikarz 

i nauczyciel, uczestnik I wojny światowej. Jako por. rez. WP w korpusie oficerów rzeczno

-  brzegowych w sierpniu 1939r. został zmobilizowany do Flotylli Pińskiej. Wzięty do 

niewoli sowieckiej zginął w Katyniu. Zostawił żonę, Wandę z Głoszkowskich i córkę 

Martę. Tadeusz, ur. w 1900r. ppłk. WP, zm. w 1973r.

Po ukończeniu medycyny na Uniwersytecie w Lozannie od 1913r. pracowała 

jako chirurg w Szpitalu św. Ducha w Warszawie. W latach 1914-1917 pracowała 

w szpitalach Czerwonego Krzyża w Kiszyniowie i w Brześciu Litewskim.

Była drugą żoną dr. med. Stefana Hubickiego, przed I wojną światową więźnia 

caratu za działalność niepodległościową. W 1914r. został zmobilizowany do czołówki 

chirurgicznej armii rosyjskiej. W 1917r. wstąpił do I Korpusu Polskiego na Wschodzie 

i został członkiem rady sanitarnej, a następnie zastępcą naczelnika wydziału 

aprowizacyjnego twierdzy Bobrujsk. Należał do Ligi Wolności, Związku Broni i POW. 

Z ramienia POW pracował w wydziale mobilizacyjnym w Kijowie i w Moskwie. Także 

z ramienia POW był członkiem Komisji Wojskowej w Komitecie Narodowym Polskim 

w Paryżu. W 1919r., po powrocie do kraju z armią gen. Hallera, pełnił kolejno funkcje 

szefa sanitarnego twierdzy Grodno, 2 DP Legionów, 1 DP Legionów, Grupy Operacyjnej
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gen. E. Rydza-Śmigłego, III Armii i II Armii. Następnie pełnił funkcję szefa Wydziału 

Organizacyjnego Departamentu Sanitarnego MSWojsk. W łatach 1922-1928 był 

współorganizatorem i komendantem Wojskowej Szkoły Sanitarnej w Warszawie. W latach 

1930 - 1934 jako generał brygady w stanie spoczynku był ministrem pracy i opieki 

społecznej w rządach Walerego Sławka, Adama Prystora i Janusza Jędrzejewicza.

Hanna i Stefan Hubicy mieli syna Andrzeja urodzonego w 1917r. Poległ on 

w kampanii wrześniowej 1939r. Po rozwodzie z gen. Hubickim wyszła za mąż za Henryka 

Szlendaka.

Po rewolucji lutowej dr Hubicka była pomocnicą głównego lekarza Centralnego 

Komitetu Obywatelskiego w Mińsku Litewskim. Tam podjęła działalność 

niepodległościową w organizacjach wojskowych Liga Polska i Armia Polska powołanych 

do walki z Niemcami. Po rozwiązaniu tych organizacji została członkinią Związku Broni 

wcielonego następnie do POW przez przybyłego do Mińska ppłk. Leopolda Lisa-Kulę. 

Uczestniczyła w tworzeniu Związku Wojskowych Polaków w Mińsku. Była delegatem 

z 25 korpusu armii rosyjskiej na Zjazd Związków Wojskowych Polaków w Petersburgu 

w czerwcu 1917r. Jako jedyna kobieta -  delegat na zjeździe przewodniczyła komisji 

mającej na celu opracowanie deklaracji w sprawie stosunku do kraju i do rewolucji 

rosyjskiej. Jako lekarz, a jednocześnie członkini Związku Broni, następnie POW, służyła 

w I Korpusie Polskim na Wschodzie gen. Józefa Dowbora-Muśnickiego. Pod koniec 

1917r. została kierowniczką wydziału prasowego I Korpusu.

W Związku Broni wraz z Zofią Wańkowiczową i Marią Bagińską należała do 

Koła Rycerskiego, które było wyższym szczeblem wtajemniczenia tej organizacji. Razem 

z Wańkowiczową Bagińską Konstancją Łubieńską Zofią Lewińską i innymi paniami 

prowadziła działalność w Mińsku pod okupacją bolszewicką. W dniu 8 lutego 1918 r. Koło 

Polek w Mińsku wraz z Towarzystwem Przyjaciół Żołnierza Polskiego zorganizowało 

Pogotowie Wojenne, które uruchomiło pięć oddziałów pracy: mieszkaniowy, 

żywnościowy, odzieżowy, sanitarny i opieki nad więźniami. Zarząd Pogotowia stanowiły 

Anna Hubicka, Zofia i Maria Wańkowiczowe -  członkinie Związku Broni oraz Teresa hr.

Potocka -  delegatka Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza Polskiego. W maju 1918 r. odbył 

się w Bobrujsku zjazd Kół Polek i Towarzystw Przyjaciół Żołnierza Polskiego z okręgów 

mińskiego, bobrujskiego i kijowskiego. Na zjeżdzie tym Hubicka wraz z Wańkowiczową i 

innymi reprezentowała myśl legionowo-peowiacką.

2
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Bardzo ceniła płk. Leopolda Lisa-Kulę. Obydwoje z mężem byli z nim 

zaprzyjaźnieni.

W nocy z 21 na 22 maja 1918 r. uczestniczyła wraz z innymi członkiniami 

Związku Broni -  Stanisława Kuszelewską i Marią Bagińską w próbie odsunięcia gen. 

Dowbora-Muśnickiego od dowództwa I Korpusu i podjęcia walki z Niemcami zamiast 

kapitulacji przed nimi. Na jej rękach umierał por. Mieczysław Gielniewski, który rankiem 

22 maja, po nieudanym zamachu strzałem z rewolweru odebrał sobie życie.

Po kapitulacji Korpusu przed Niemcami, wraz z Przemysławem Barthel de 

Weydenthal, Leopoldem Lisem-Kulą oraz z mężem wyjechała do Kijowa, gdzie pod ps. 

Korczakowa przez około trzy tygodnie uczestniczyła w pracach Komendy Naczelnej POW 

na Ukrainie. Następnie wraz z mężem wyjechali w misji do gen. Józefa Hallera do Francji.

Za ten okres działalności Dekretem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 

z dnia 17 maja 1922r. (Adj. Gen. L. 13391 VM) została odznaczona Orderem Virtuti 

Militari V klasy (L.k. 7598).

We wniosku o nadanie tego odznaczenia Henryk Józewski jako b. Komendant 

POW na Ukrainie pisał: „Dr Anna Hubicka razem z mężem swoim pracuje w Kijowie 

zdobywając dla organizacji środki materialne, które pozwalają na poważne postawienie 

prac zarówno na Ukrainie jak i w całym kraju.

Po okresie pracy politycznej i organizacyjnej w Kijowie, ob. Hubicka z rozkazu 

Komendy Głównej udaje się do Moskwy. Tam wśród bardzo ciężkich warunków pracy 

konspiracyjnej, nieustannego śledzenia i prześladowań ze strony bolszewików, nawiązuje 

kontakt z Ententą, co dla sprawy polskiej ma znaczenie wagi państwowej. Ponieważ cala 

praca POW zarówno na Ukrainie jak  i w Rosji jest skierowana przeciwko Rosji 

i państwom centralnym, a przedstawiciele Ententy nie mając kontaktu z organizacją, nie 

mogą się co do tego upewnić i podejrzewają POW, a więc większość społeczeństwa 

i miarodajnych czynników w Polsce o stosunek do Ententy wrogi, więc nawiązanie przez 

ob. Hubicką łączności z przedstawicielami Ententy ma znaczenie pierwszorzędne i wpływa 

na zmianę stosunku do nas koalicji.

Wreszcie na rozkaz Komendy Głównej wśród okropnych warunków terroru 

i najcięższych prześladowań przedostaje się do Petersburga, a stamtąd przedziera się do 

Finlandii, by zgodnie z rozkazem dotrzeć do Paryża.
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Za powyższą, nadzwyczajną, owocną i brzemienną w tak ważne następstwa jak  

nawiązanie kontaktu z przedstawicielami Ententy pracę -  przedstawia się ob. Hubicką 

Annę do odznaczenia orderem Virtuti Militari klasy V. ”

Po powrocie do kraju, w latach 1919 -  1920, pracowała jako kierowniczka biura 

prasowego w Naczelnym Dowództwie WP. W latach 1919 -  1922 pracowała także 

w Kancelarii Cywilnej Naczelnika Państwa, a od maja do września 1923r. 

w MSZ. Po krótkiej przerwie powróciła w styczniu 1925r. do MSZ pełniąc kolejno funkcje 

sekretarki i referendarza.

W latach 1928 -  1930 była zastępcą posła z listy nr 1 (BBWR) w okręgach 

wyborczych nr 1 w Warszawie i nr 13 w Łodzi. W 1930r. uczestniczyła w kampanii 

wyborczej BBWR jako członek sztabu Komitetu Wyborczego Organizacji Kobiecych. 

Została senatorem III kadencji z listy państwowej nr 1 (BBWR). W senacie pełniła funkcje 

sekretarza Sądu Klubowego BBWR, referenta komisji skarbowo -  budżetowej oraz 

zastępcy członka komisji gospodarstwa społecznego i komisji spraw zagranicznych.

Po zakończeniu kadencji w 1935r. powróciła do MSZ i przez krótki czas była 

referentką biura personalnego Ambasady RP w Berlinie. Przez kilka następnych lat 

korzystała z bezpłatnego urlopu. W październiku została przeniesiona w stan nieczynny, 

a 31 marca 1939r. w stan spoczynku.

W latach 1928 -  1929 pełniła funkcję przewodniczącej Stowarzyszenia „Rodzina 

Wojskowa”. Była także członkinią Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Po powołaniu w 1928r. Głównej Komisji Odznaczeniowej dla przygotowania 

wniosków odznaczeniowych za działalność niepodległościową, została przewodniczącą 

Podkomisji nr 7 dla Pracy Kobiet wchodzącej w skład Komisji Środowiskowej Formacji 

Polskich na Wschodzie, której przewodniczył jej mąż, płk dr Stefan Hubicki.

W 193 lr. została odznaczona Krzyżem Niepodległości z Mieczami.

Zmarła 26 października 1941 r. w Lublinie.
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CAW, syg. VM 47-3776, ap. 6737 (Stanisław Paciorkowski).

GBL, syg. L. 3072 (Stefan Hubicki).

Dz. Pers. MSWojsk. Nr 1 z 4 stycznia 1923r.
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HUBICKA Anna Maria z d. PACIORKOWSKA, II v. SZLENDAK (1889-1941), lekarka, 

członkini POW ps. „Korczakowa”, od 1917 w I Korpusie Polskim na Wschodzie, potem 

kierowniczka sekcji łączności i sekretariatu komendanta POW KN III Kijów L. Lisa-Kuli, po

I wojnie pracowniczka MSZ, senatorka, działaczka społeczna

Anna Maria (używała też imienia Hanna) Paciorkowska urodziła się 18 VIII 1889 w 

Piotrkowie Trybunalskim w rodzinie adwokata i publicysty Stanisława Witalisa 

Paciorkowskiego i Konstancji Aliny z d. Tymowska. Miała trzech braci. Ukończyła { 

gimnazjum w Warszawie, gdzićj podczas rewolucji w Królestwie Polskim w 1906 została H k r  

delegatką swojej szkoły do Komitetu do Walki o Szkolnictwo Polskie. Studiowała medycynę

na Uniwersytecie w Lozannie, należąc dd studenckich stowarzyszeń niepodległościowych:,^^.
kim*/

„Filarecji” i „Bratniej Pomocy”. Po ukończeniu studiów od 1913 pracowała jako chirurg w 

Szpitalu św. Ducha w Warszawie.

W czasie I wojny, w latach 1914-1917, pracowała w szpitalach Czerwonego Krzyża w 

Kiszyniowie i w Brześciu Litewskim, a następnie razem z mężem-lekarzem Stefanem 

Hubickim w czołówce chirurgicznej 25 korpusu armii rosyjskiej. W połowie 1915 objęła 

stanowisko kierowniczki oddziału lotnego sanitamo-żywnościowego Polskiego Towarzystwa 

\ " .Ofiarom Wojny. Była zaangażowana w tworzeniej wśród Polaków służących w wojsku' *

rosyjskim1, tajnych organizacji wojskowych, przygotowujących powstawanie oddziałów y f

polskich, które mogłyby po wschodniej stronie frontu współdziałać z akcją Legionów 

Piłsudskiego. Po wybuchu rewolucji lutowej 1917 została pomocnicą głównego lekarza 

Centralnego Komitetu Obywatelskiego w Mińsku i (tam-  podjęłai działalność H 

niepodległościową w „Lidze Polskiej” i „Armii Polskiej”/powołanych do walki z Niemcami. Vt ty *  

Po rozwiązaniu tych organizacji została członkinią tajnego Związku Broni, wcielonego 

następnie do POW przez przybyłego do Mińska L. Lisa-Kulę i stanęła na czele Sekcji 

Żeńskich „Związku Broni” w Mińsku i Bobrujsku, pełniąc również funkcję łączniczki 

pomiędzy Oddziałem Żeńskim i Oddziałem Męskim. Uczestniczyła w tworzeniu Związku 

Wojskowych Polaków w Mińsku. Była jedyn^ kobietą-delegatem z 25 korpusu armii ^  Ą f-  

rosyjskiej na Zjazd Związków Wojskowych Polaków w Petersburgu w czerwcu 1917. Po 

powrocie z Petersburga do 25 korpusu znalazła się wraz z mężem pod Tarnopolem. We 

wrześniu 1917 opuściła z mężem szeregi armii rosyjskiej (urodziła w tymże roku syna 

Andrzeja). Przyjechała do Mińska i rozpoczęła służbę w I Korpusie Polskim gen. J. Dowbora- 

Muśnickiego, Zestej-ąel wkrótce'kierowniczką )egoj wydziału prasowego. Współorganizowała H <•/ J 

jako przewodnicząca ekspozyturę Koła Polek w Mińsku, jak też Polskie Towarzystwo 7,
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Ofiarom Wojny. Weszła w skład Zarządu Pogotowia Wojennego Koła Polek utworzonego w

Mińsku 8 II 1918 dla walki z okupantem bolszewickim. Tam jiawiązała’'wraz z mężem H ^  I
V \-r'stosunki z francuską misją wojskową, która przekazała im 80 tys. rubli w celu podjęcia 

działań formowania Wojska Polskiego w Rosji. Prowadzili akcje werbunkowe i agitacyjne w 

obozach jenieckich i w oddziałach rosyjskich, wydawali pismo „Placówka”. Po zajęciu 

Mińska przez Niemców Hubiccy wyjechali do Bobrujska i podjęli tam działalność w POW.

W nocy z 21 na 22 maja tr. uczestniczyła wraz z innymi członkami Związku Broni w 

nieudanej próbie odsunięcia gen. J. Dowbora-Muśnickiego od dowództwa I Korpusu i 

podjęcia walki z Niemcami zamiast kapitulacji przed nimi. Po kapitulacji Korpusu wraz z P.

Barthel de Weydenthalem, L. Lisem-Kulą oraz z mężem wyjechała do Kijowa, gdzie pod ps. 

„Korczakowa”, „Hanka” objęła funkcję kierowniczki sekcji łączności i sekretariatu 

komendanta KN III POW, L. Lisa-Kuli, nie należąc ze względów konspiracyjnych do 

Oddziału Żeńskiego POW. Z rozkazu Komendy Głównej wyjechała wraz z mężem do 

Moskwy, z poleceniem nawiązania kontaktu z Ententą; potem przedostała się z misją do gen.

J. Hallera - poprzez ogarnięty terrorem i prześladowaniami bolszewików Petersburg do 

Finlandii i stamtąd do Paryża.

Anna Maria Hubicka Dekretem Naczelnika Państwa i naczelnego Wodza z 17 V 1922 

(Adj. Gen. L. 13391 VM) została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti 

Militari z nr. Krzyża 7598 na wniosek Henryka Józewskiego, b. Komendanta POW na 

Ukrainie. W 1931 otrzymała KNzM.

Po powrocie do kraju, w latach 1919-1920, pracowała jako kierowniczka biura [~ 

prasowego w Naczelnym Dowództwie WP, w latach następnych 1919-1922 także w 

Kancelarii Cywilnej Naczelnika Państwa. Od maja do września 1923 była pracowniczką w 

MSZ. Po krótkiej przerwie powróciła do tej pracy w styczniu 1925 pełniąc kolejno funkcje 

sekretarki i referendarza. Uczestniczyła intensywnie w ruchu społeczno-obywatelskim kobiet 

w Polsce. Była organizatorką i kilkuletnią wiceprzewodniczącą „Rodziny Wojskowej”, a w 

1928 współtworzyła Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. Z ramienia tej organizacji weszła 

w 1930 do Senatu III kadencji. Pracowała w komisjach: skarbowo-budżetowej, gospodarstwa 

społecznego oraz spraw zagranicznych. Była członkinią Klubu Parlamentarnego BBWR, w 

którym należała do tzw. Grupy Kobiecej, p e łn ij  także funkcje sekretarza Sądu Klubowego A  La* / £ 

BBWR. Po zakończeniu kadencji w 1935 powróciła do MSZ i przez krótki czas była 

referentką biura personalnego Ambasady RP w Berlinie. Od 1935 jako delegatka Związku 

Peowiaczek wchodziła w skład Zarządu Głównego Federacji Polskich Związków Obrońców 

Ojczyzny. Pełniła też funkcję sekretarza w Związku Kurierek I Brygady Legionów Polskich.
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A

W latach 1938-1939 pracowała w Prezydium ZG FPZOO. Przez kilka lat korzystała z 

bezpłatnego urlopu, w marcu 1939 przeszła w stan spoczynku. Po rozwodzie z mężem wyszła 

ponownie za mąż za Henryka Szlendaka.

Zmarła 26 X 1941 w Lublinie.

Brat Jerzy Paciorkowski, poseł na Sejm RP. Brat Stanisław, (1898-1940) dziennikarz i 

nauczyciel, uczestnik I wojny światowej i kampanii wrześniowej, zginął w Katyniu. Brat 

Tadeusz^ (1900-1973), ppłk. WP. Pierwszy mąż Stefan Hubicki (1877-1955), dr med., J ^  

żołnierz I Korpusu Polskiego na Wschodzie, współorganizator POW w Rosji. W 1919 

powrócił z Paryża do kraju z armią gen. Hallera, gen. bryg., w latach 1930-1934 minister 

pracy i opieki społecznej, po kampanii wrześniowej internowany na Węgrzech, odznaczony 

VM. Syn Andrzej (1917-1939), poległ w kampanii wrześniowej. Brak danych o drugim mężu 

Henryku Szlendaku.

AAN, sygn. FPZOO, t. 13, k. 8, 17, 21, 26; APAK, T. 3053/WSK; BN, zb. spec. Pamiętniki Stefana 

Hubickiego, sygn. akc. 11624; BN, Życiorys H. Hubickiej, zespół Moraczewskich, sygn. tym. 133, 
k.5; CAW, sygn. VM 47-3776 (Hubicka A.), p. 6737 (Paciorkowski S.); GBL, sygn. L. 3072 (Hubicki 

S.); Dz. Pers. MSWojsk. Nr 1 z 4 I 1923; MP nr 260/1931;

Chojnowski A., Moralność i polityka. Kobiece lobby Bezpartyjnym Bloku Współpracy z Rządem, w: 

Kobieta i świat polityki w niepodległej Polsce 1918-1939. Zbiór studiów pod red. A. Żarnowskiej i A. 

Szwarca, Warszawa 1996, s. 168,169,170; Ciećkowska I., Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa” 1925- 

1939, WPH, nr 4/1996, s. 99; Demal F., Lipiński W., Pułkownik Leopold Lis-Kula, Warszawa 1932, s.

247, 297, 335; Dufrat J., Stanowisko Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet wobec „wyborów 

brzeskich”. Przyczynek do dziejów kobiecego stowarzyszenia, Studia z dziejów XIX i XX wieku. Pod 

red. T. Kulak, Wrocław 2005, s.197, 202,204, 210; Filipow K., Krzyż i Medal Niepodległości, 
Białystok 1998, s. 14; tenże, Order Yirtuti Miłitari 1792-1945, Warszawa 1990, s. 115; Hubicka H.,

Na wschodniej rubieży, w: Służba Ojczyźnie ..., s. 313-320; Katyń. Księga Cmentarna Polskiego 

Cmentarza Wojennego, Warszawa 2000, s. 459; Kawalerowie VM, Polak ..., s. 166; Kobieta i świat 
polityki..., s. 168, 170; Kto był kim.., s. 515; Naszeposłank\, Praca Obywatelska nr 18, 10 XII 1930; 

Pełczyńska, Kobieta w walce.., s.872; Pepłoński A., Wywiad w wojnie polsko-bolszewickiej 1919- 

1920, W-wa 1999, (fot. z mężem); PSB, t. X, 1962-1964, s. 84 (w biogramie Stefana Hubickiego); 

Posłowie i senatorowie Rzeczypospolitej Polskiej 1919-1939. Słownik biograficzny, t. II, Warszawa 

2000, s. 247-248; Pruszyńska A., Memorabiłia lekarskie w Archiwum Instytutu Polskiego i Muzeum 

im. gen. W. Sikorskiego w Londynie, w: Medycyna Nowożytna. Studia nad Kultura Medyczną, t. 6, z.

2, 1999, s. 139; Puchalski Z., Wawrzyński T., Krzyż i Medal Niepodległości, Warszawa 1994, s. 16;
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Rzepeccy T. i K., Sejm i Senat 1928-1933, Poznań 1928, s.17, 37; Śliw a M ., Kobiety w parlamencie 

Drugiej Rzeczypospolite], w: Kobieta i świat polityki. Zbiór studiów pod red. A. Żarnowskiej i A. 

Szwarca, W arszawa 1996, s. 54; tenże, Udział kobiet w wyborach i ich działalność parlamentarna, w: 

Równe prawa i nierówne szanse. Kobiety w Polsce międzywojenne. Zbiór studiów pod red. A. 

Żarnowskiej i A. Szwarca, W arszawa 2000, s. 54; W ańkowiczówna Z., Związek Broni (Kartki z 

pamiętnika), w: Służba Ojczyźnie..., s. 322, 323, 328, 335; W esołow ski, Order s. 257. 508;

Ziemiański, Praca kobiet..., s. 21, 41, 43, 49, 54-56, 68, 224-225; Zdziarka-Zaleska M., W okopach. 

Pamiętnik kobiety-łekarza batalionu, W arszawa 1934, s. 113;
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e»v\ q m $ V

Dr. Anna Hubicka razem z mężem swoim pracuje w P. O. W . w Kijowie, 
zdobywając dla Organizacji środki materjalne, które pozw alają na poważne 
postawienie prac zarówno na Ukrainie, jak i w całym kraju.

Po okresie pracy politycznej i organizacyjnej w K ijow ie ob. Hubicka z roz­
kazu Komendy Głównej udaje się do Moskwy. Tam  wśród ciężkich warun­
ków pracy konspiracyjnej, nieustannego śledzenia i prześladowań ze strony 
bolszewików nawiązuje kontakt z Entent‘ą, co dla sprawy polskiej ma znacze­
nie wagi państwowej. Ponieważ cała praca P. O. W . zarówno na Ukrainie 
jak i w Rosji jest skierowana, przeciwko Rosji i państwom centralnym, a przed­
stawiciele Ententy, nie mając kontaktu z organizacją, nie mogą się co do tego 
upewnić i podejrzewają P. O. W ., a więc większość społeczeństwa i m iarodaj­
nych czynników w Polsce o stosunek do Ententy wrogi, —  więc nawiązanie 
przez ob. Hubicką łączności z przedstawicielami Ententy ma znaczenie pierw ­
szorzędne i wpływa na zmianę stosunku koalicji do nas.

W reszcie na rozkaz Komendy Głównej, wśród okropnych warunków terom  
i najcięższych prześladowań, przedostaje się do Petersburga, a stamtąd prze­
dziera się do Finlandji, by, zgodnie z rozkazem, dotrzeć do Paryża.

Spełniwszy rozkaz, wraca do K raju już w okresie niepodległości Polski.
Z a  powyższą, nadzwyczaj owocną i brzemienną w tak ważne następstwa, jak  

nawiązanie kontaktu z przedstawicielami Ententy, pracę —  przedstawia się 
ob. Hubicką Annę do odznaczenia orderem „Yirtuti M ilitari“  klasy V .

u  /"Po &O

Dr. A N N A  H U B IC K A
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